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Odezoa Kł Prymasa u „Dziel Mora'

z 14 czerwca 19/5 r., w momeir-

rozwój stosunków go-

Z pobytu gości zagranicznych

diii

'Ukoi

jest koniecznym dla 
egzystencji naszego

15 groszÇ 
oazy.

spoütaA- 
lystci de

Bałtykowi. Z mapy Polski każdy

J. Em, Kardynał Prymas AugUst 
Hlond z o’iazji „Dnia Morza“ wy 
dal odezwę do duchowieństwa na­
stępującej treści:

„Dnia 29 czerwca Polska obcho­
dzi „Dzień Morza“. Uroczystość 
ta będzie wyrazem świadomości, 
že bez morza niernasz Polski swo- 
bod.iej i potężnej a zarazem bę 
dzie wyrazem pokojowej, lecz zde­
cydowanej woli Narodu, który od­
zyskawszy niepodległość z woli 
Opatrzności, w żaden sposób nie 
chce i nie może się wyrzec wła­
snego morza. Najczystszy patrjo- 
tyzm i instynktowne wyczucie 
przeznaczenia państwa podyktowa­
ły myśl tego obchodu.

Na życzenie Komitetów można 
tego dnia odprawić nabożeństwa na 
intencję, by pomyślny rozwój umo­
żliwił Polsce jej pokojowe posłan-

azow”.

; morskiego wspomnieć o religijnych 
' i kulturalnych zadaniach Polski, - 
1 które są zawarunkowane jej swo- 

nictwo dziejowe. Tematem kaza. | bodą na ładzi-: i na morzu oraz 
nia będzie uroczystość świętych i jej wiernością dla ideałów Chry- 
Apostołów Piotra i Pawła. Można | stosowych. Święcenia wody z tej 
atoli w nawiązaniu do obchodu i okazji liturgja nie przewiduje*.
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ponowało gościom wzorowym po­
rządkiem i urządzeniami.

Po Bibliotece i Muzeum To­
warzystwa Naukowego oprowadzali 
gości i wyjaśnień udzielali prezes

dralną i skarbiec katedralny zwie 
d«VeO«okÍerUnl£ÍemU,>‘“Š*i’ 
dersKiego.

To, co widzieli w Płocku, lak 
oświadczyli im, zaimponowało. Za-

Dwie pochodnie.
Jutro świat katolicki obchodzi 

uiid o uroczyści:* święto książąt 
ipiist-.łów: św. ś-iotra i ś Pawia, 
ła to dwii- najpłomicnniejsze po­
ilue’ ic w giotio: Apostołów. Św.

naszych granic, wynoszących okrą­
gło 5,50 o km., przypada 1912 km. 
granicy z Niemcami, 1,412 km. 
z Rosją, 507 km. z Litwą. A więc 
na przestrzeni 3,800 km. (prawie 
% całej długości) graniczymy z na­
rodami, z którerm stosunki, jeżeli 
nie będą na długie lata wręcz wro- i 
gie, to w każdym razie nie łatwe. , 
Granica z Czechosłowacją, skrawki ' 
granicy rumuńskiej i łotewskiej da- j 
ją nam wprawdzie nieco swobody I 
w stosunkach międzynarodowych, j 
Całkowitą natomiast wolność i ni- i 
czem nieskrępowany ruch zapew­
nia nam przedewszystkiem wąski 
pas wybrzeża morskiego.

W tym właśnie kierunku poszedł 
rozwój naszej ekspansji gospodar- j 
czej, zwłaszcza po rozpoczęciu woj- ! 
ny celnej z Niemcami. Gdy w ro- s 
ku 1922 udział handlu morskiego 
w naszym handlu zagranicznym 
wynosił zaledwie 7%, to w roku 
1932 osiąga cyfrę 67%.

Trzeba tu jeszcze dodać, że 
mimo zaciętej walki gospodarczej, 
jaką Niemcy od kilku lat prowa­
dzą z Polską, ich udział w naszym

nictwem p. Dr- Żółtowskiej i p,j 
Dr a Beczkowicza, dalej gimna­
zjum żeńskie im. R. Żółkiewskiej, 
gdzie gości przyjmowała i po glm-

wiąźe wszystkie polskie krainy i od \ tę sytuację, niech sobie przypomnij 
wieków kieruje tętno ich życia ku [ co pisano we „Frankfurter Zeitung* 
u„u,,i.„,,;_ 2 mapy Polski każdy r zz~::zz :".Z z., ~ zzzizzz' 
się przekona, że na ogólną długość cie rozpoczęcia wojny celnej: „Pol­

ska powinna przez wojnę celną, 
otrzymać śmiertelne rany. Na skn-

I tek tych ran utraci ona siły i swo- 
I ją niepodległość, a wtedy znisz­

czymy ją w porozumieniu z Rosją“-
I po ludzku rzecz sądząc, ta 

czarna przepowiednia nie spełniła 
się tylko dzięki temu, że Polska 
miała to nieskrępowane wyjście na 
szeroki świat przez Bałtyk.

Dziś niema w Polsce obywate­
la, któryby nie widział, że dostęp 
do Bałtyku ' ’ 
niezależnej 
Narodu.

Dalszy 
spodarczych pójdzie zapewne”» 

( kierunku samowystarczalności. Jed- 
l nakże całkowita samowystarczal­

ność pozostanie mrzonką. Wolna 
i brama w szeroki świat przez Bał­

tyk jest dla nas niezbędną na- 
zawsze.

To też w odpowiedzi na zapę­
dy niemieckie, Mazowsze Płockie 
złączy się z całym Narodem w po­
tężnej manifestacji, aby zadoku­
mentować przed światem, że w 
sprawie Pomorza wszyscy w Pol- , 
sce myślą jedno.

. Płockie Mazowsze przy zbiór­
kach publicznych złoży ofiarne gro­
sze na „Fundusz Obrony Mc 
bo wie, że bez Polskiej 
nurki Wojennej nie 

; Polskiego Morzu.

2.162 86 zł.
Po przyjęciu sprawozdania i pro- 

tokułu Komisji Rewizyjnej posie 
dzenie zamknięto. Temsamem Po­
wiatowy Komitet dla spraw Bezro­
bocia w Płocku został zlikwido 
wany.

Wybrzeże Bałtyku
to fundament wolności.

Morze było dla wielu narodów : bilansie handlu zagranicznego wy- 
podstawą i dźwignią gospodarcze- ; nosił blisko 20%.
go i politycznego rozwoju. Polska i Każdy teraz widzi jasno, że z , 
ze względu na swe położenie ge- ■ utratą Bałtyku polska wymiana to- 
ograficzne, jest pod tym względem i warów byłaby w 80%, t- j. w % 
w warunkach szczególnych. j zależna od kaprysu naszego sąsiada.

Rzut oka na mapę wykazuje, ; ą jeżeli kto ma jeszcze wątpli- 
jak Wisła siecią swych dopływów i wości, jak Niemcy wykorzystaliby minAr^ m c»-ł»l e> M » t Z-, «<-:1cbî«4 Vraî?ÎVi Î Jlťí 1 X -  X !_ — ! - ~l- _______ . — —I

A nam dziś w Polsce potrzeba 
aślidowców Pawiowych, bojowni- 
4w o sprawę katolicką. Nie tylko 
la chwały Bożej i dobra Kościoła, 
le i dla dobra ojczyzny, państwa 
Solskiego.

Ale nasz katolicyzm nie może 
graniczać się tylko do zacisza du­
ły, czy choćby do murów kościcl 
ych. Naród polski musi się zdo- 
yć na cywilną odwagą stwierdzę 
ia publicżnie na wszystkich od-

gdzie gości przyjmowała i po glm- chwyceni byli również 
nazjum oprowadzała p. przełożona płocka.
Rościązewska. Gimnazjum zafm- p0 zwiedzeniu wspomniani 

objektów goście wani b

Podczas obiadu przema 
st.wiciele wszy 
nych państw. Wszys 
swoje uznanie dla kult 
Zwłaszcza w przemówię 
cÂoS’Æ

Atrakcją wczorajszego dnia w 
Płocku była wycieczka lekarzy za­
granicznych, stanowiących Sekcję 
Higjeny przy Lidze Narodów, w 
wycieczce tej reprezentowanych 
było kilkanaście państw Europy, a 
nawet Stany Zjednoczone Ameryki 
Północnej. Do Płocka przybyła 
wycieczka nadprogramowo, jedynie 
na propozycję kierownika wyciecz­
ki po Polsce p. D ra Kacprzaka, 
ptocczanina.

W dniu wczorajszym uczesnicy 
wycieczki zwiedzili w Płocku Stacją 
Opieki nad Dzieckiem i Matką 
przy ulicy Kościuszki 3 (wyjaśnień 
udzielała tu p. Dr-wa Netzerowa), 
Szpital św. Trójcy pod przewód-

ku z roż­
nej i ora- 
ije i roz- 
nentalna, 
y. Pow- 
Toccaty, 

» ją ściśle 
ami fugi 
jirolamo 
) i niè- 

Scheidt 
wger. 
e piętno, 
mu.ycz.

j wywie- 
loże naj- 
ewolucja

Itoitta H w Meli
dla spraw Bezrobocia w Płocku.

Wczoraj w gmachu Starostwa 
Płockiego pod przewodnictwem p. 
wicestarosty Jaworskiego odbyło 
sie likwidacyjne zebranie Powiato 
wego Komitetu dla spraw Bezrobo­
cia w Płocka.

Według sprawozdania za ostat­
ni okres działalności Komitetu 
t. j. od 15 grudnia ub. r. do 31 
maja b. r. do kasy Komitetu wpły­
nęło zł. 62.06B.83, na akcję Komi­
tetu wydatkowano 58091.41 zł. Na 
dzień 1 czerwca b. r. pozostało 
3.977.42 zł. Artykułów spożywczych 
i opałowych wpłynęło do Komite­
tu na sumę 102.635 29 zł., rozdano 

i czynu katolickiego, i łych artykułów na sumę 100.472.43 
stanął przy Chrystusie, [ pozostaje ich jeszcze na sumę

irze fran- 
jy, mote­
tów poją- 
/ytworem, 
cą opery 
urodzeniu 
ipek, ká­
jej. W po- 
l we Fran- 
»go, pod­
li ąca wyż-
ipiero-zja«-- 
entu J. E- 
no sztuką
c. n.). 'i

1 ten i’iotr, który niedawno za­
ledwie zaparł si:; Chrystusa, idzie 
» świst i porywa tysiąi zne tłurny | 
Jla Chryi tusa. Nie wykształcony, : 
I trafia do ludzi i- najwyższej kul 
larze, ubuj'i ■» pori je.pi nbigosła 
•iącą ręką chylą się k-rme czoła ; 
ptrycjuvów potężnej Romy. Nie j 
ąka si', trildó-*, prześladowań, na I 
»et śmierci. Śmiercią męczeńską 
przypieczętował swje życie dla - 
Chrysins» pierwszy Papież, za 
łożycie! niezachwianej dynastji 
papieski- j.

Rozpadlo się w strzępy potężne I 
iiiiperjum rzymskie, waliły się z bie 
pem wieków trony, zmieniały sy- ' 
itmiy ustrojów społecznych czy ! 
gospodarczych, zmieniała się mapa i 
lwiąt», twotzyly się i rozpadały i 
lajrozmailsze sekty, a Stolica Pio- ’ 
Iowa trwa niezmiennie i nicza- ; 
bwinnie, przekazując nieomylnie 
siata z wieku na wiek Prawdę 
bżą. .Bramy piekielne nie zwy- 
iężą go*...

A drugi apostoł - św. Paweł, i 
losobienie i najpiękniejszy wzór ; 
irliwośsi i czynu katolickiego. ■ 
i-.ly raz : ' ‘ ' .
ildał Mu całe swoje życie, bo 
mnie żyć jest Chrystus*. Chodzi 
iięc od miasta do miasta, naucza, 
isze płomien ie listy, wreszcie z 
Cywilną, rycerską odwagą kładzie 
(Iowę pod miecz katowski.

Św. Paweł to najideahdejszy 
nór działacza dzisiejszej Akcji 
latolickici. Znajdzie w nim prze 
piękny ideał i kapłan katolicki 
pisarz katolicki i społecznik ka- 

Hicki. Musi ich cechować żarli­
wość Pawiowa i jego niezmordo 
luny czyn, ale czyn dyktowany 

owiany miłością Chrystusowej

Paweł — api.ato! wielkiej żarliwo- 
Sci i czynu.

Św. Pu-tr, posp'Jty, ubogi ry- 
k z nad jeziora Genezaret staje 

się łowc;| dusz i fundamentem Ko- 
icioła Chrystusowego. „Tyś jest opo­
ka, na tej opoce zbuduję Kościół mój, 
1 brnniy piekielne nie zwyciężą g<>‘ 
i „Tobie dam lilu, ze Królestwa 
Niehii'sldf(;O...*.
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8»iîiï3 Maryiarki Woiemi-ti naneliis
Wiele się pisze o dorobku kil­

kunastoletniego panowania Polski 
nad Bałtykiem. Bojeston napraw­
dę wspaniały. Węzły, nawiązane 
z morzem, wywarły już głęboki 
wpływ na rozwój naszego życia 
gospodarczego i naszej ekspansji 
handlowej. Sprawa Polskiego Mo­
rza znalazła zrozunrenie w szero­
kich warstwach narodu Nic mo­
żemy jednak poprzestać na dotych­
czasowych wynikach.

Niemcy swych szeroko zakrojo­
nych planów na wschodzie nie po­
rzuciły. Polskie wybrzeże Bałtyku 
będzie dla nich na długie lata po­
kusą, pokusą tem większą, im bar­
dziej będziemy na wodach Bałtyku 
bezbronni.

A dziś jeszcze, wrazić konfliktu 
zbrojnego, kilka pocisków armat­
nich z nieprzyjacielskiego krążow­
nika obrócić może w gruzy paro­
letnią naszą pracę nad morzem 
i zniweczyć te miljony, włożone 
w rozbudowę naszego wybrzeża. 
Wystarczyłby może jeden dzień, aby 
w najcięższych chwilach odciąć nas 
od świata. Trzeba przeto zapew­
nić wybrzeżu należytą obronę.

Gorąco pragniemy pokoju, tak 
potrzebnego do pracy nad wyle­
czeniem ran, zadanych nam przez 
długą niewolę. Nie zaczepiamy ni­
kogo. Ale nasza miłość pokoju nie 
sięga tak daleko, żebyśmy na po­
kojowej drodze oddali choć jedną 
piędź naszej ziemi. Nikt w Polsce 
nie pójdzie na żaden kompromis 
i żadne targi, podsuwane nam przez 
obcych w sprawie Pomorza. Cały 
naród murem stanie w obronie 
swoich świętych praw do Bałtyku.

Jednakże obrony na morzu się 
nie zaimprowizuje, nie zwoła się 
tam pospolitego ruszenia. Musimy 
już dziś budować odpowiednią flo­
tę wojenną! Polska Marynarka wo­
jenna nietylko wrazie konfliktu za­
pewni nam posiadanie wybrzeża. 
Ona stanie się gwarancją trwałego 
pokoju. Nasze siły zbrojne na Bał­
tyku z pewnością osłabią zakusy 
niemieckie na nasze dziedzictwo.

To, co dziś posiadamy: 2 kontr- • stw.i nosiło raczej znamiona senty 
torpedowce, 3 łodzie podwodne 5 mentu. Dziś przyszła pora na czyn, 
torpedowców—jest zaczątkiem floty. | Nasz sąsiad zachodni porzucił już 
Aby nasza Marynarka wojenna mo- • sentyment, a pracą, stalą i złotem 
gła spełnić swe zadanie, musi po- i buduje pancerniki, mimo, że kraj 
siadać: 3 krążowniki, tuzin kontr- | znajduje się w niezwykle ciężkich 
torpedowców i jeszcze tuzin pod- I warunkach ekonomicznych, 
wodnych łodzi. í Budowa floty to praca długa,

Dotychczas na przeszkodzie sta i wymagająca planu, cierpliwości i 
ły zawsze względy skarbowo-finan■ ; pieniędzy. Wykonanie tego dzieła 
sowę. Dotychczasowe zaintereso- ’ przypadło na okres bardzo ciężki, 
wanie szerszych warstw społeczeń- Ale nikt za nas nie wykona tego,

Prožraní uroczystości mirsklch « Płocku
Dziś 28 b. m.

Godz. 15 — sygnał statków w 
przystaniach na Wiśle. Dekoracja 
domów. Audycje radjowe przez 
specjalnie wystawione głośniki. 
Zebrania w organizacjach i wysła 
nie odpowiednich rezolucyj szta­
fetą lub telegraficznie do Warsza­
wy. Wybór delegatów na zjazd 
do Gdyni.

Godz. 20 — na Placu marsz 
Piłsudskiego zbiórka przedstawicie­
li instytucyj, wojska, cechów, szkół, 
stowarzyszeń ze sztandarami i or­
kiestrami, wojsko i Straż Pożarna 
z pochodniami.

Godz. 20 min. 30 — pochód 
nad Wisłę Tu przemówienie pre­
zesa Ligi Morskiej i Kolonjalnej 
i puszczanie wianków z ilumina­
cjami i ogniami sztucznemi.

Jutro 29 b. m.
O godzinie 10 ej będą dzwonić 

wszystkie dzwony we wszystkich 
kościołach w Płocku i na calem 
Płockiem Mazowszu, poczem od­
prawione zostaną uroczyste nabo­
żeństwa.

W Bazylice Katedralnej w Pło­
cku pontyfikalną mszę św, odpra­
wi Arcypasterz J. E, Ks. Arcybi­
skup Nowowiejski. Kazanie wy­
głosi J. E. ks. Biskup Wetmański.

Po nabożeństwie ludność mia­
sta i organizacje zbiorą się na Pla­

cu marsz. Piłsudskiego, gdzie na­
stąpi przemówienie okolicznościo­
we, po którem uchwalenie rezolu­
cyj, które niezwłocznie zostaną prze­
słane sztafetą do Warszawy

Następnie pochód z orkiestrami 
uda się do przystani T-wa Wio­
ślarskiego, gdzie zostanie spuszczo­
na na wodę łódź z napisami pro- 
pagandowemi i oznaczonemi miej­
scowościami. Przemówienie oko­
licznościowe wygłosi tu Prezes Od­
działu Płockiego L.M. i K-, a chór 
Twa Muzycznego odśpiewa hymn 
do „Bałtyku",

Na zakończenie zebrani przy 
wtórze orkiestr odśpiewają „Rotę".

Godz. 14,30 — Zawody na Wi­
śle: (pychówki, kajaki, hamburki, 
żaglówki) o nagrody. Zapisy zgła­
szać do dnia 28 b. m. godz. 20 do 
Sekretarjatu L. M i K, ul. Kole- 
gjalna 8 (Hotel Polski), a od godz. 
T2 dnia 29 b. m. — na przystani 
T-wa Wioślarskiego.

Godz. 16 — zabawa ludowa na 
Placu marsz. Piłsudskiego.

Godz. 20—uroczysta akademja 
w Teatrze Miejskim, na której pro­
gram złożą się: słowo wstępne pre­
zesa L. M i K w Płocku, produk­
cje orkiestry 4 p. s.k., chóru Płoc­
kiego Twa Muzycznego, odczyt 
prof. Dziadkiewicza, deklamacje dyr. 
Mieczyńskiego, orkiestra, chór, wre­
szcie Hymn Narodowy.

GDYNIA-PORT
Kto panuje na morzu, 

panuje nad światem, bo­
gactwa świata całego do 
siebie zgarnia.

Francis Drake.
Trudności, na jakie napotkała 

Polska już od samego początku w 
korzystaniu z portu gdańskiego, 
natury zarówno technicznej jak i 
gospodarczej oraz politycznej, skło­
niły ją do rozpoczęcia budowy 
portu, położonego na własnem te-„ 
rytorjum.

Naturalne skierowanie się poi 
skiego handlu zagranicznego na 
drogę morską spowodowało ko 
nieczność rozszerzenia portu gdyń­
skiego, który początkowo zapro­
jektowany był na małą skalę, a tak­
że konieczność rozbudowy portu 
gdańskiego, który nie mógł podo­
łać zadaniom, stawianym mu przez 
Życie gospodarcze polskiego za­
plecza.

Czas pokazał, Że plany wielkiej 
Gdyni oparte zostały na podstawie 
trafnych przewidywań. To też w 
szeregu portów światowych Gdy­
nia należy do tych nielicznych wy­
jątków, które próbę kryzysu wy­
trzymały obronną ręką.

O roli, jaką odgrywa Gdynia

w dziedzinie ułatwienia obrotów
międzynarodowych i o wzrastają 
cem jej znaczeniu, świadczą licz­
by następujące:

Obrót towarowy Ruch okrętowy 
statk. ton. rej. net.

1924 10,167 t. 58 80,928
1930 3,625.748 t. 4457 4,046,121
1931 5,300,114 t. 6292 5 314,968
1932 5,194,288 t. 7214 5 610,202

Obecnie Gdynia utrzymuje han­
del bezpośredni z wieloma krajami, 
a z roku na rok zwiększa się ilość 
bander, reprezentowanych w jej ru­
chu portowym. Posiada ona obec­
nie przeszło 30 regularnych linij 
okrętowych, obsługujących ponad 
100 portów świata.

O wysiłku, który został doko 
nany, zanim na pustém wybrzeżu 
w ciągu paru lat stanęło pięćdzie­
sięciotysięczne miasto i najbardziej 
nowoczesny port (pod względem 
tonnaźu statków Gdynia w r. 1932 
zajęta na Bałtyku pierwsze miejsce 
przed Gdańskiem i Sztokholmem) 
świadczą niektóre liczby, charakte­
ryzujące rozmach tej pracy.

Od r. 1924, kiedy budowa por­
tu została rozpoczęta, do końca r. 
1932 ukończono 9 200 m. nabrze­
ży portowych, a przy budowie ba 
senów wyczerpano 25 miljonów 
metrów sześciennych ziemi, stwa­

rzając powierzchnię wodną portu 
o obszarze 320 ha.

Na terenie tylko portowym uło­
żono: 138 km. torów kolejowych 
i 12 km. ulic.

Ustawiono na nabrzeżach 43 
dźwigi o nośności 1,5—7 tonn, za­
opatrzono port w 2 dźwigi pływa­
jące o nośności 7 i 50 tonn, zbu­
dowano 5 specjalnych urządzeń dla 
przeładunku węgla, których spraw­
ność przeładunkowa sięga 400 tonn 
na godzinę.

Wybudowano składy o ogólnej 
powierzchni 122,000 ms, a wśród 
nich magazyny do eksportu cukru, 
importu bawełny, obrotu drobnicą, 
tytoniem i t. d. W budowie są 
dalsze magazyny o powierzchni 
32,000 m<

Zbudowano na terenie portu sze­
reg zakładów przemysłowych. Na­
leżą do nich ni. in.: 1) chłodnia 
portowa, druga co do wielkości na 
świecie, mogąca pomieścić jedno­
razowo w swych komorach chło 
dzących około 700 wagonów towa­
rów; 2) luszczarnia ryżu, przerabia­
jąca surowy ryż, dostarczany jej 
bezpośrednio z miejsc produkcji, 
i mogąca przerobić rocznie 100 ty­
sięcy tonn ryżu surowego; 3) ole­
jarnia, która oprócz właściwych 
urządzeń przemysłowych, posiada 
wielki silos o pojemności 7,500 tonn.

Pilili
co stało się dziś naszym naczel. 
nym zadaniem i obowiązkiem n.;. 
rodowym.

Uczmy się z przykładu innych 
narodów. Niedawno Szwedzi na 
ród G miljonowy, w ciągu jednego 
roku zebrali 8 miljonów dolarów 
na budowę pancernika. Musimy 
też i my zdać sobie sprawę z 
go, że budowa floty wojennej nie 
osłabi naszego życia gospodarcze 
go, lecz przeciwnie - wzmocni je­
go tętno. Marynarka wojenna da­
je silne poparcie ekspansji zamoř 
skiej i stanie się dla nas i dla ob 
cych gwarancją trwałości stosunków.

Powstały z inicjatywy Ligi 
Morskiej i Kolonjalnej „Fundusz 
Obrony Morskiej" (P.KO. (30.680) 
bezwątpienia znajdzie w najszer­
szych masach poparcie. Dobro­
wolna ofiarność społeczeństwa nie 
sprosta zadaniom, będzie jednak 
wykładnikiem patrjotyzmu i na­
strojów, jakiemi kraj jest ożywio­
ny. Miljonowe grosze, ofiarnie 
złożone, staną się potężnym im­
pulsem do wykonania tego dzieła 
narodowego.

W swej' gotowości do obrony 
naszych świętych praw do odwiecz­
nej naszej ziemi, nie popełnimy 
już dawnych błędów, pamiętając, 
że niema Polski bez morza, a 
niema morza bez floty wo­
jennej!

Ks. prof. Ign. Marciniak.
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Chór Toœs Muzycznego
w uroczystościach morskich.

Biorąc udział w uroczystościach 
„Dnia Morza“ chór T-wa pod ba­
tutą p. Karczemnego dzisiaj o godz. 
21 na pontonie pływającym wy­
kona: „Hasło", „Nasz Bałtyk“ No­
wowiejskiego, „Wizję“ Kazury i „Po­
żegnanie lasu“ Klauera, oraz jutro 
dnia 29 czerwca na przystani T-ws 
Wioślarskiego odśpiewa hymn 
„Nasz Bałtyk“ i na akademji w Te 
atrze powtórzy wymienione utwory.
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także w Gdyni chłodnie rybną, iw- 
ra jest jedną z najlepiej ttoąu»- 
nych chłodni na Bałtyku.

Polska odrodzona, spełniając 
nakaz poprzednich pokoleń, w 
sposób realizuje swe prawa histo­
ryczne i ekonomiczne dostępu w 
morza-a jednocześnie daje po*»’ 
ny wkład do obrotu przemysło«^ 
go i handlowego na terenie W 
dzy narodowym.

W trakcie realizacji jest strefa 
wolnocłowa portu, która pozwoli na 
obsługiwanie obrotów morskich, 
przeznaczonych dla innych krajów, 
ciążących gospodarczo do tego por­
tu. Równolegle z budową porte 
i miasta Gdyni postępował rozwó 
polskiej floty handlowej, liczącej 
obecnie 31 statków, przy których 
pomocy utrzymywane jest regular­
ne pasażersko handlowe połączenie 
z Kanadą i St. Zjednoczonemu Ame­
ryki, Danją, portami państw bał­
tyckich, Anglją, Belgją i Holandją. 
Statki towarowe w żegludze niere­
gularnej zawijają do portów morza 
Czarnego, Śródziemnego, Północ­
nego i Bałtyku.

W latach ostatnich stworzono 
także podstawy pod przemysł po­
łowu ryb morskich, w którym obec­
nie zajęte są 23 statki, poła**-

7
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kalendarzyk.

Dziś. Środa 28 czerwca —Leona papieża, 

’utro, Czwartek 29 czerwca -PiotB i Pawia-

Dyżury lekarskie
Środa 28 czerwca—dr Bresler, Kolcgjaln a

Dyżury aptek
Środa 28 czerwca—Młodkowski. Tumska.

Biblioteki
Blbljoteka Parafjalna I Czytelnia (Dobrzyń­
ska 5) otwarta jest codziennie od godz. 5 
do 7 popołudniu oprócz niedziel i świąt.

Muzeum Mazowsza Płockiego 
Dział Historyozno-Kulturalny

•(Rynek Kanoniczny 8) otwarty we wtorki, 
piątki i niedziele, od godz. 11 do 13.

Dział Przyrodnlozo-Ludoznawozy
•(Rynek Kanoniczny 2 ..Pod Opatrznością ) 
otwarty w poniedziałki od godz. 9.30 do 
11.30, w środy od 8-10. w niedziele od 

godz. 10—13.
Muzeum Diecezjalne

otwarte codziennie od godz. 10—12. i od 
34—16 w dni świąteczne w godz. od 12 

do 13 oraz od 16 —18.

Poradnia Przeciwalkoholowa
Polskiego T-twa Higienicznego otwarta 

wtorki, środy i piątki od 7—9 wiecz- 
Pogadanki w poradni są we wtorki i pią­

tki od godz. 8—9.

Kino „Nowości*
•wyświetla dziś i dni następnych film p. t. 

»Meksykanka«.

Temperatura
w dniu wczorajszym o godz. 8 rano + 13°. 

o godz. 12 + 19°, o godz. 18 4- 15C.

Wiadomości kościelne
+ Nabożeństwa dla inteli­

gencji. Jutro, w dniu świętych 
Piotra i Pawła, odbędzie się poraz 
ostatni przed wakacjami letniemi 
msza św. dla inteligencji, odpra­
wiana przez ks. D ra Dublewskiego 
w Bazylice Katedralnej w każdą 
niedzielę i dzień świąteczny o go­
dzinie 12 min. 30 w południe. 
Przerwa wakacyjna trwać będzie 
aż do niedzieli 20 sierpnia.

Ruch Towarzystw

A Walne zgromadzenie Sto­
warzyszenia właścicieli Nieru­
chomości. Dziś 28 b. m. o g. 8 
wieczorem odbędzie się w lokalu 
Towarzystwa Kredytowego miasta 
Płocka (Tumska 9) doroczne wal­
ne zgromadzenie płockiego Stowa­
rzyszenia Właścicieli Nieruchomo­
ści. Porządek dzienny zebrania 
przewiduje między innemi spra 
wozdanie z działalności zarządu, 
wybory uzupełniające do władz 
Stowarzyszenia.

Wiadomości potoczne
pj Pogłoska. Rozeszła się 

pogłoska, jakoby obecny starosta 
rypiński, p. Staszewski, objąć miał 
stanowisko wicewojewody warszaw­
skiego. Czy |a pogłoską opiera 
się na prawdzif, trudno w tej jchwili 

coś konkretnego powiedzieć. Po- 
dajemy ją jednakże z obowiązku 
dziennikarskiego.

řn Z nadzwyczajnego zebra­
nia T-wa Naukowego. Wczoraj 
wieczorem pod przewodnictwem p. 
Dr-a Al. Macieszy odbyło się nad­
zwyczajne walne zebranie Towa 
rzystwa Naukowego. Omawiano 
sprawy gospodarczego Towarzystwa.

H Dzisiejsze „wianki” na 
Wiśle. Jak już donosiliśmy, te­
goroczna uroczystość .wianków" zo­
stała w Płocku, tak zresztą jak i w 
całej Polsce, przełożona ze wzglę­
du na obchodzony jutro .Dzień 
Morza* na dzień dzisiejszy. Dziś 
więc wieczorem całe koryto Wisły 
pod Płockiem zapłonie licznemi 
ogniami i światłami i zapełni się 
pięknie udekorowanemi łodziami.

n Zawody wodne. Na bar 
dzo dobry z punktu widzenia pro­
pagandy sportu wodnego pomysł 
wpadło płockie Towarzystwo Wio­
ślarskie. Oto w dniu jutrzejszym 
z okazji „Dnia Morza“ organizuje 
na Wiśle wielkie zawody wodne 
o bardzo urozmaiconym programie. 
Odbędą się więc biegi: kajaków, 
hamburek (parówek), żaglówek (jo­
lek), pychówek rybackich oraz za­
wody pływackie.

Trasa wszystkich biegów niezbyt 
długa: start przy moście, meta przy 
przy przystani Towarzystwa Wio­
ślarskiego. Początek zawodów o g. 
3 popoł. Udział w zawodach mo­
gą wziąć wszyscy płoccy sportow­
cy wodni stowarzyszeni i niestowa- 
rzyszeni na łodziach własnych lub 
klubowych. Zapisy uczestników na­
leży zgłaszać do godz. 1-ej popoł. 
w dniu jutrzejszym na przystani 
Towarzystwa Wioślarskiego.

Należy podkreślić, że zawody 
te organizowane są w porozumieniu 
z innemi stowarzyszeniami sporto- 
wetni, jak „Sokół*, Harcerstwo, 
Straż Ogniowa i t. d., zapewniony 
jest więc udział pokaźnej liczby 
zawodników. Kierownikiem zawo­
dów z ramienia zarządu Towarzy­
stwa Wioślarskiego jest wiceprezes 
Tow., p. Juljusz Kawiecki.

Defilada lodzi. W ramach 
programu .Dnia Morza" w Płocku 
w dniu jutrzejszym odbędzie się 
około godziny w pół do trzeciej 
popołudniu defilada na Wiśle pło­
ckich organizacyj wodnych, które 
starają się wystawić możliwie naj­
większą liczbę jednostek rzecznych.

W defiladzie tej wezmą udział 
wszystkie lodzie płockiego T-wa 
Wioślarskiego- Skład załóg został 
zgóry ustalony. Zbiórka wszyst­
kich wioślarzy na przystani wio­
ślarskiej Jutro o godz. 2 ej popoł.

Warszawa- Płock—War­
szawa. Jak się dowiadujemy, w 
dniu jutrzejszym odbędzie się dru­
ga skolei w bieżącym sezonie spor­
towym wielka impreza kolarska, 
organizowana przez Warszawskie 
Tow. Cyklistów: wyścig szosowy na 
przestrzeni 227 kilometrów na tra­
sie Warszawa — Płock —Warszawa. 
Bierze w nim udział cały szęreg 
najlepszych polskich szosowców,

Wczorajszy numer „Głosu Mazowieckiego”
został skonfiskowany.

Numer wczorajszy „Głosu Ma­
zowieckiego" został skonfiskowany 
za artykuł wstępny p. t. „Kto wiatr 
sieje... zbiera... spustoszenie*, za­
wierający refleksje wobec przeka­
zywania władzy starościńskiej przez 
ii. star. Klotza nowemu Staroście 
Płockiemu, p. Rozmarynowskiemu.

W związku z tern otrzymaliśmy 
ze Starostwa pismo następującej 
treści;

Starostwo Powiatowe Płockie
L. BP. 8/28.

Płock, d.27.VI 1933 r.
Do Pana Michała Niemiry, re­

daktora odpowiedzialnego dzienni­
ka „Głos Mazowiecki w Płocku, 
ul. Kolegialna 13.

Upatrując się w treści artykułu 
p. t. „Kto wiatr sieje... zbiera... spu­
stoszenie*, zamieszczonego w Nr. 142 
„Głos Mazowiecki" z dnia 27 czerw­
ca 1933 r. cech przestępstwa z art. 
255 § 1 K. K, na podstawie art. 
27 Dekretu z dnia 7-11-1819 w przed­
miocie tymczasowych przepisów 
prasowych (Dz. Praw z dnia 8 II 19 
r. Nr. 14 poz. 185), zarządzam za­
jęcie dziennika Nr. 142 „Glos Ma­
zowiecki* za ustęp od Słów „naj­

zwyczajniejszy to‘—do słów .od" 
cinkach życia powiatowego*.

Równocześnie kieruję sprawę 
do Pana Prokuratora przy Sądzie 
Okręgowym w Płocku.

Za Starostę: (—) Jaworski, 
Zastępca Starosty.

Dwa Hitm piffl.
Pożegnanie p. star. Klotza. 
Imieniny p. star. Rozmarynow- 

skiego.
W Starostwie w Płocku odby­

ło się pożegnanie p. star. Klotza. 
Zebrało się niewielkie grono osób.

« ««
Nowy Starosta Płocki, p. Wła­

dysław Rozmarynowski obchodził 
wczoraj dzień swych imienin. 
Z racji tej z powiatu rawskiego, 
gdzie był dotychczas starostą, So­
lenizant otrzymał całą moc depesz 
i listów z życzeniami od najrozma­
itszych organizacyj społecznych, 
duchowieństwa katolickiego, przed­
stawicieli placówek gospodarczych 
i t. d. Widać dobrym, taktownym 
i bezstronnym był tam Włodarzem 
powiatu.

Ceny rynkowe o Płocku.
Na wczorajszym targu zbożowym w Pło­

cku płacono za: (w 
Zyto 
Pszenica 
Owies
Jęczmień zbierany 

,, browarny
Otręby pszenne 

,, żytnie
Kartofle
Tendencja na zboże 

i obroty
Na rynku żywca:

Bydło (opasy) 
Świnie tuczne 
Bekony 
Cielęta

Dowóz średni.
Ceny w fatkach: 
Wołowina 
Cielęcina 
Wieprzowina . 
Schab 
Słonina

etrach):
. zl. 19.— do 21.—
. „ 38.— do 40 —
. „14— do 15.—
. „ 17.— do 18.—
• »? •
. „ —.—bezobrot.
. „ IL— do 12.—
. 6 — do 8.—
zwyżkowa. Dowóz 
średnie
(za klg. żywej wagi).
. „ 0.40 do 0.50
. „ 0 80 do 1 —
. „ 0.70
• „ 040
Obroty spore.

(za kllogr-):
. zł. 1.00
. „ 1.00
. ,, 1.50
. „ 1.60
. „ 1.80

Na rynku nabiałowym:
Jaja (za mendel) 
Masło wyborowe klg.

zl. 0.80 do 0.90 
„ 2.60 (burt). 
„ 3 00 (detal).

m. in. zwycięzca tegorocznego bie 
gu „Expressu Porannego*, Kiełbasa.

W Płocku zawodników należy 
się spodziewać w godz. obiadowych.

7^ Odnowienie Domu Tow. 
Naukowego. Donosiliśmy niedaw­
no o rozpoczęciu restauracji zze- 
wnątrz starej kamienicy płockiego 
Towarzystwa Naukowego obok Pa­
łacu Arcybiskupiego. Prace te do­
biegają już obecnie końca. Napra­
wiony został narożnik dachu, ścia­
ny zostały otynkowane, obecnie 
stawia się kawałek nowego parka­
nu ceglanego i wykańcza tynko­
wanie dolnej części muru fronto 
wego. 

R A D J O.
Środa 28 czerwca

WARSZAWA 7.00 »Kiedy ranne wstają 
zorze.« 12.05 Muzyka salonowa. 12.25 
Przegląd Prasy. 12.35 Płyty. 15.10 Kom. 
Państw. Inst. Eksport. 15.15 Płyty. 15.20 
Kom, P.I.M. 15.25 Kom. gospodarczy. 
15.35 Przeboje w wyk. chóru »Juranda.« 
15 45 Chwilka lotnicza, i przeciwgazowa. 
15.50 Płyty. 16.00 Koncert solistów. 
17.00 Skrzynka pocztowa- 17.15 Myzyka z 
Cj^fchoclnka. 18.15 Polska wyprawa na 
%ron£ Pele. 19.20 Rozmaitości. 19 35 
Program na dzień następny. 1940 »Na 
widnokręgu.« 20.00 Koncert. 22.00 Mu* 
zyka taneczna-

Czwartek 29 czerwca
WARSZAWA 9.00 Tr. mszy św. po» 

lowej z Gdyni, 11,05 Płyty. ‘12 03 Prze­
mówienie Pana Prezydenta Rzplitej.
12.15 Tr. defilady z Gdyni- 12.45 Pora» 
nek muzyczny. 14,00 Odczyt rolniczy. 
14 20 Muzyka polska. 14.45 „Idea Kazä- 
mierzą Wielkiego, a rzeczywistość“. 15.30 
Muzyka ludowa. 16.00 Słuchowisko dla 
dzieci. 16.30 Recital śpiewaczy. 17.00 
Przemówienie gen. G. Orlicz’Dreszera.
17.15 Koncert polskiej muzyki ludowej. 
19.00 Słuchowisko. 19 50 Skrzynka pocz­
towa techniczna. 20.00 Koncert. 22C0 
Transmisja z Gdyni koncertu orkiestry 
Marynarki Wojennej. 22 45 D. c. koncer­
tu Marynarki Wojennej z Gdyni.

Piątek 30 czerwca
WARSZAWA. 7.00 »Kiedy ranne wstafę 

zorze« 12.04 Płyty. 12 25 Przegląd 
Prasy. 14.55 Płyty. 15.10 Kom. Państw. 
Inst. Eksp. 15.25 Kom- gosp. 15.85 
Płyty. 15.45 Skrzynka P.K.O.‘Í6 00 Mu­
zyka z „Ciechocinka- 17-00 Pogadanka 
aktualna. 17.15 Koncert solistów. 18.1& 
Odczyt. 18 35Koncert ' kameralny 19.20 
Rozmaitości. 19.35 Program na dzień 
następny. 19.40 Kwadrans poetycki. 20 00 
Muzyka lekka. 21.00 Recital inrtep- 2150 
Capstrzyk z Gdyni. 22.50 Koncert.

Chcesz ulżyć ubogim:
zł62 ofiarę na „Caritas”

I
Zarzqó Zaklaäu Anioła Stróżo 0 Płocku T 
poleca pamięci Szanownej Publiczności swoje działy prac: ' | 

Pranie, prasowanie, pranie chemiczne, szycie bielizny I 
1 kołder, Jak również i aparątów kościelnych, haft bia- I 

ly, kolorowy i zloty. 171-8-0 1

PŁOCK - STARY RYN|MK 18. I
___ - : - ___  ■ ___ ■ . ■ . ... . , 1. .11
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Z Mnzoœîzn Płockiego
SKĘPE, pow. lipnowskt.

Leśniczy zastrzelił robotni­
ka. Leśniczy lasów skępskich 
Szagon chciał odebrać dubeltówkę 
35 letniemu robotnikowi Stanisła­
wowi Napiórskiemu. Wobec oporu 
Napiórskiego Szagon dał do niego 
trzy strzały, kładąc robotnika tru­
pem na miejscu.

Policja aresztowała Szagona i 
osadziła go w więzieniulipnowskiem.

Napiórski pozostawił żonę i 
czworo dzieci.

OEtm zdarzenie jUMW»
Wieś Przemiarowo pod Pułtus­

kiem była onegdaj terenem cieką 
wego zdarzenia.

Przez Przemiarowo wracały pie­
szo z Częstochowy dwie kobiety. 
Zmęczone usiadły pod rozłożystem 
drzewem przydrożnem, by odpocząć. 
Ponieważ były bardzo przemęczone, 
zasnęły.

Tymczasem nadeszła burza z 
piorunami. W pewnej chwili w drze­
wo, pod którem owe kobiety spały, 
uderzył piorun. Rozpłatał całe 
drzewo w strzępy. Kobiety zostały 
wprawdzie nieco ogłuszone, ale 
wyszły zupełnie bez szwanku. Gdy 
ochłonęły z przestrachu, obydwie 
padły na kolana i ze łzami w 
oczach oświadczyły, że to chyba 
cud M.B. Częstochowskiej.

Wypadek ten wywołał w całej 
okolicy zrozumiałe wrażenie.

Dbajcie
o swoje ïdrowiel

»Szwajcarskie Gorzkie Zioła"
(z marką „Kogut“) stosowase są przy 
chorobach żołądka, kiszek, obstrukcji 

i kamieai Miętowych.
»Szwajcarskie Gorzkie Zioła" 

są naturalnym łagodnym środki e m 
przeczyszczającym, ułatwiającym tunk> 
cję organów trawienia i działającym 
przeciw otyłości. Sprzedają apteki 

i sklady apteczne.

Ziemia I Inwentarz žywy w pm. Płockim
Na Mazowszu Płockiem zanika hodowla owiec.

Z ogólnej powierzchni demi 
w powiecie płockim, wynoszącej 
138,131 hektarów, użytkowanej rol­
niczo jest 125,838 ha, w czem grun 
tów ornych —113,257 ha, sadów 
i ogrodów—1,545 ha, łąk—4,041 ha, 
pastwisk — 6,995 ha. lasów — 6,996 | 
ha, inne grunta i nieużytki—5,297 ha. |

Na 100 hektarów użytkowanej i 
rolniczo ziemi wypadają przecięt : 
nie następujące liczby zwierząt go 
spodarskich: koni—15,5, bydła ro­
gatego—35,4, trzody chlewnej — 
25,8, owiec—2,0 szt.

W porównaniu ze stanem inwen­
tarza w całem województwie po­
wiat płocki hoduje więcej koni 
i trzody chlewnej, mniej natomiast 
bydła rogatego i owiec.

Ogólny stan zwierząt gospodar­
skich w powiecie płockim według 
ostatniej rejestracji z dnia 30.V-32

Pnimniffl mtMütji ilthrŁ
W myśl rozporządzenia minis 

tra spraw wewn. o uporzątkowaniu 
piekarń do końca bież, roku wszyst­
kie piekarnie, istniejące na terenie 
Rzplitej muszą być zmechanizowa­
ne, a to pod groźbą przymusowej 
likwidacji. Przeciwko temu obowiąz­
kowi demonstrują bardzo gwałtow­
nie piekarnie żydowskie, których 
w ostatnich latach namnożyła się 
wyjątkowa wprost ilość. Zapobie­
gają one o odroczenie prekluzyj- 
nego terminu, broniąc się tem, że 
trudności uzyskania kredytów nie 
pozwalają im na podjęcie jakich­
kolwiek robót inwestycyjnych. W 
rzeszywistości wiele z tych piekarń 
pozostawia dużo do życzenia pod 
względem całkiem prymitywnych 
wymogów higjeny. Dodać należy, 
że w samej stolicy—gdyby przepis 
o mechanizacji miał być ściśle 
zastosowauy—uległoby zamknięciu 
około 2.000 warsztatów piekarskich.

Pracownia krawiecka

A. BARCZEWSKI 
były krojczy znanej firmy 
W. Zaremba w Warszawie 
przyjmuje obstalunki.

Płock, Sienkiewicza 29 (front).

WYKONANIE SOLIDNE I
CENY NISKIE! 185-15 3 

r., jest następujący: koni 19,728, 
bydła rogatego — 44,651, trzody 
chlewnej — 32,355, owiec — 2,542, 
kóz—70 sztuk.

W stosunku do roku 1921 wi­
dzimy zwiększenie się stanu koni 
o 3,288 szt., bydła rogatego o 4,309 
szt., trzody chlewnej o 1,661 szt. 
podczas gdy stan owiec uległ dal 
szemti zmniejszeniu o 5,070 szt

Zanik gwałtowny rozpowszech­
nionej w dawnych latach na Ma­
zowszu Płockiem hodowli owiec 
zaczął się już na krótko przed woj­
ną światową, a w czasie niej uległ 
prawie zupełnej likwidacji, zmiej- 
szając się w stosunku do roku 1907 
o 87 proc., a w stosunku do roku 
1912—0 33 proc. Obecnie, jak wi­
dzimy, zanika zupełnie.

Potomek cesarzy
umarł jato žebrák.

Z Medjolanu donoszą: Ostatni 
potomek bizantyńskiej dynastji 
Kommenów, nazwiskiem Lusignan, 
zmarł w Medjolanie w jednym z 
przytułków jako żebrak.

Lusignan miał za sobą życie 
pełne przygód. Wreszcie prowa­
dził w jednej z małych miejsco­
wości północnych Włoch kawiar­
nię, która zbankrutowała. Pomi­
mo 77 lat wyruszył piechotą do 
Medjolanu dla poszukiwania pra­
cy, nie mogąc jej jednak znaleźć, 
żył z jałmużny.

Dynastja Kommenów panowała 
w 11-ym i 12-ym wieku w Kon 
stantynopolu, 12-tym, 13 tym i
14-tym w Trapezuncie i jakiś czas 
w Jerozolimie.

W Mokrem na Śląsku zmarło 
w strasznych męczarniach 3 letnie 
dziecko niejakiej Szczyrbowej. Po­
zostawione bez opieki w domu po­
deszło do pieca i, bawiąc się o- 
gniem, stanęło w pewnej chwili w 
płomieniach. Zostało tak poparzo­
ne, że w kilka chwil potem nie­
szczęśliwe biedactwo zmarło. Strasz­
na przestroga dla matek.

MIÓD STAROPOLSKI
1 litr—zł. 2.90, >/2 litr.—1.50, 
poleca V4 litr. — 0.85 poleca
Handel win I wMak I wyrobów tytoniowych 

Szczepan Praszkiewlcz
Płock, Koäduezkt 9. _______ 183-10 2

Ogłaszajcie sie

£wg. Stan. Sépara,

„Leć pieśni leć \
i dusze budź i serca grzejb

Przeważnie muzyka włoska od­
działywa na rozwój muzyki wokal­
nej i instrumentalnej w Polsce w 
końcu XVI w. i w ciągu XVII w. 
która przyczyniła się do wyrobie, 
nia rodzimych i wielce indywidu­
alnych talentów, z których pierw­
szym i największym w tej epoce 
był Mikołaj Zieliński. Zabłysnęły 
też w historji samoistne wybitne 
polskie talenta: ks. Barłomiej Pę. 
kiel, Marcin Mielczewski dyr. ka­
peli biskupa płockiego, królewicza 
Karola Ferdynanda. Kapela Kró­
lewska za czasów Zygmunta ]JI„ 
zasłynęła jako jedna z najlepszych 
w Europie, w szeregu wielkich 
kompozytorów kościelnej muzyki 
w tym okresie jest ks. Grzegorz 
Oabrjel Oorczycki.

Z połączenia dawniejszych lorm 
niderlandzkich i włoskich (przede, 
wszystkiem metetów) z chorałem 
protestanckim powstała muzyka ko­
ścielna, która najwspanialej rozwi­
nęła się w XVII w. w dziełach J. S. 
Bacha i J. Hiindla.

Luter powiada, że po teologji 
należy się muzyce najwyższe miej­
sce i cześć.

Organy zaczynają zatracać u: 
niemieckich organistów swój czy­
sto wokalny charakter i stają się 
czysto wirtuozoską sztuką. Po­
tężna i wszechstronna twórczość 
Bacha, której obcym był jedynie 
rodzaj operowy, ma w dziejach 
muzyki epokowe znaczenie. Styl 
polifoniczny, imitacyjny i figuracyj- 
ny doprowadzony został przez 
autora .Pasji św. Mateusza" do 
szczytu doskonałości; indywidual­
ność jego twórczego genjuszu, po­
trafiła przytem nadać używanym; 
wówczas powszechnie szablonowym- 
formom wyraz głęboko poetyczny, 
którego siła przetrwała wieki i 
przemawia do nas po dziś dzień z 
niezmienioną żywotnością. Charak­
terystycznym dla twórczości J S. 
Bacha był fakt, że genjalny jego 
talent mimo swej olbrzymiej i in- 
dywiduulnej siły, naginał się sto­
sownie do okoliczności, zdawać by 
się mogło, że okoliczności wielkie­
go twórcy wpłynęły na różnorod­
ność jego kompozycyj, które cha­
rakteryzowały średniowiecze. Wzbo­
gaca literaturę muzyczną, pisząc 
szereg arcydzieł: Sonaty, Suity,. 
Koncerty, Pasje, msze h-moll, kan­
taty. Formę Fugi instrumentalnej, 
jak wokalnej, doprowadził do ze­
nitu doskonałości.

Rozkład jazdy pociągów:
Płock—Kutno Kutno—War. Kutno—Łódź Kntno—Wlocl.

4 51 — 6.05
0.20 — 10.36

14.55 — 16.55

20.02 - 21.17

6.40 — 9.35
12.03 — 14 45

i 17.08 — 19 25
1 18.28 — 20.20

21.27 — 23.35

6.15 — 7 55 
11.57 — 12.39

18.24 — 19 M
21.25 - 23.05

6.10 — 7.18 
j 11.55 — 12.5 
( 10/18 — 11.37

18 20 — 19.28 
23.13 — 0.19

War^—Kutno Łódź—Kutno Wlocl—Kutno Kutno—Płock
0.85 — 8.22

7.38 - 10.26 1
8.45 - 10.41 J

15.26 — 18.08

1.20 — 3.—-

9.------- 10.31

16 33 — 17.58

2.0Ö — 8.10
4.55 — 0.04

10 36 — 11.52
15.47 - 17.— I
17.25 — 18.18 f

3.28 — 4.36
6.20 — 8.19

12.--------13 10

18.20 — 19.34

w ..Głosie Maz."l
BÛLGLOUJV i ZĘBÓW

BOLE PRTRETVCZNE,
^NEWPflLGKZNE

GRYPĘ. _______
PB^.?!,“«'nnraraicielhisff?=USUWA dycję na wyjątkowo przystępny® 

ZNRNV PROSZEK warunkach. Wiadomość Płock, Ko­
ściuszki 9 mleszk. p.p. Pysei w godz. 
od 10-ej do 13-ej. ...

MOttm l JfOGUTKIEffl
WYQABIANE Sň « w POSTACi - 

WWTBZEGać SIg NnŚLBOOUUNIŁTUUli

Muzyka Bacha połączyła w so­
bie genjalny sposób style dwóch 
I epok: czystej polifon ji oraz bat* 

monji i akompanjowanej melodjt. 
Jest ona w swej formie naj- 

U wyższem wyrazem doskonałość# 
f wórczej.________  (d- c- °-)

MMKIQD_ _ _ _ _ _ _ _ _ _
Sprzedam danie*0 Wiadomość 
w >0i0„ Mazow.*

CBNY OOŁOSZBfc za jeden «rien» m/m. na stronie tytułowe} 40 gr., w tsikfclo 30 groezy, na «tronie ostatniej 15 groszy 
w ogłoszeniach drobnych słowo 10 gr., najmniejsze ogłoszenie 1 zŁ Nekrologi od wiersza 20 groszy.

_______________Prenumerata miesięczna S.50 aŁ Numer pojedyficzÿ 10 gr. Mąfcąpladw Redakcja nie zwraca.

Redafctor odpowiedzialny» Michał Niemir w Płocku. _________ Wydawca» Kś. Prałat Ludwik WilfcodsM*
Odbito w drukarni Ł »B-ala Dtfenböwta« w-ttaJa.''


